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Konflikt brytyjsko-niemiecki
Odmowa złożenia wieńca przed pomnikiem hitlerowskim

LONDYN, 27.7 (tel. wł.). Przewod
niczący legjonu brytyjskiego Mauri- 
ce opublikował dzisiaj oświadczenie 
o konflikcie do jakiego doszło w Mo- 
nachjum podczas pobytu delegacji 
legjonu brytyjskiego, bawiącego jak 
wiadomo, od pewnego czasu w Niem
czech, między delegacją legjonu a 
partją narodowo - socjalistyczną.

Delegacja legjonu brytyjskiego 
została zaproszona przez kombatan
tów niemieckich do złożenia wieńca 
u stóp pomnika poległych hitlerow
ców.

Wiadomość o złożeniu wieńca u- 
kazała się w dziennikach monachij
skich bez uprzedniego zasięgnięcia o- 
pinji i wyrażenia zgody delegacji

Ostatnia parada
SREBRNEGO JUBILEUSZU.

LONDYN, 21.7. — Wczoraj wieczo 
rem odbyła się lu ostatnia parada 
srebrnego jubileuszu królewsikego.

8.000 policjantów londyńskich prze 
defilowało w Hydeparku przed parą 
królewską.

Uroczystość ta stanowiła zakończe
nie trwających od 3-ch miesięcy ob
chodów.

Abisyńskie oszustwo 
WERBUNEK DÓ KORPUSU 

ROSYJSKIEGO.
WARSZAWA, 21.7. (tel. wł.) W róż

nych miastach Polski, jak również i 
Warszawie, pojawili się agenci, wystę
pujący w imieniu jednego z b. genera
łów rosyjskich na emigracji, zamiesz
kałego w Paryżu i wśród emigrantów 
rosyjskich werbując ochotników do 
korpusu rosyjskiego przy armji abi- 
syńskiej.
' Ustalono, że są to oszuści, którzy 

wyłudzają tylko pieniądze od naiw
nych.

Policja warszawska wszczęła śledz
two i kilku podejrzanych zostało już 
zatrzymanych.

Zagadkowa śmierć Marty Hanau 
Rewelacyjny testament

PARYŻ, 21.7. — Marta Hanau otru
ła się w szpitalu więziennym i zma
rła ,po kilku dniach ciężkich cierpień.

Pomimo urzędowego stwierdzenia 
faktu otrucia sędzia nakazał obduk
cję zwłok i prowadzi badania co do 
sposobu, w jaki udało się p. Hanau 
zdobyć w więzieniu sporą dawkę tru 
cizny czy narkotyku.

Adwokat zmarłej oświadczył przed 
itawicielowi „Paris Soir'*,  że posiada 
własną opinję o śmierci swej klientki

Dzienniki kreśląc obszerną sylwet
kę biograficzną finansistki podkreśla 
ją jej rzadki dar przekonywania lu
dzi na rzecz swych koncepcji gry gieł 
dowej.

Marta Hanau miała do czynienia z 
sędzią śledczym ś. p. Princem oraz 
prokuratorem Pressardem. Była w 
kontakcie z Stawiskim.

Szereg osób skompromitowanych w 
aferze Stawiskiego utrzymywało bli
ski kontakt z Martą Hanau.
Do jej nieszczęść finansowych przy

łączył się fatalny wypadek samochodo 
wy, tak, że w ostatnich latach chodzi 
I ■ o kulach i strasznie cierpiała wsku 
tek tego okaleczenia.

W tym też stanie została aresztowa 
na i osadzona w celi a następnie w

legjonu bzytyjatdego.
Jak oświadcza p. Maurice delegacja 

legjonu przybyła nie dla wzięcia u- 
rlziału w manifestacji politycznej 
lecz dla nawiązania kontaktu z czte
rema organizacjami b. kombatantów 
niemieckich.

Oświadczenie to wywołało w Lon-

PARYż, 21.7. (PAT). „Echo de Pa- 
ris‘‘ ogłasza wywiad z Mussolinim.

— Należy zapytać ■— oświadczył 
Mussolini — czy Europa godna jest 
jeszcze spełnić w święcie rolę kolo- 
nizacyjną, która w ciągu wieków sta
nowiła o jej wielkości. Jeżeli Europa 
nie jest julż tego godną, to wybiła 
godzina jej upadku. Czy Liga Naro
dów została utworzona celem stwier
dzenia tego właśnie uipadku? — za
pytuje Mussolini. Czy Liga Narodów 
będzie trybunałem, przed który mu
rzyni i narody zacofane pozywać 
będą wielkie narody, które zrewolu
cjonizowały świat i przekształciły 
ludzkość? Czy Liga Narodów stanie 
się parlamentem, w którym Europa 
zginie wobec prawa liczby? Mussoli
ni podkreślił następnie, że wszystko 
już dokładnie przemyślał i rozważył. 
Włochy mają pewność, że potrafią na 
rzucić swą wolę. Powołując się na

„Nie boję się nikogo”
Sensacyjny wywiad z Mussolinim

Protestacyjna nota Watykanu 
przeciwko zarządzeniom niemieckim

BERLIN, 21.7. (PAT). W urzędzie 
spraw zagranicznych złożona została 
nota protestacyjna Watykanu. Tekst 
noty nie został podany do wiadomo
ści publicznej, jak również fakt jej 
złożenia, >

Wedłuig nieurzędowych informacyj, 

szpitalu więzienn.ym. Marta Hanau 
podobno pozostawiła testament zawie 
rający szereg sensacyjnych rewelacyj 

Zaburzenia religijne w Indjach
Wojsko strzelało do tłumu

WIEDEŃ, 21.7. (Tel.wł.). Wczoraj 
późnym wieczorem nadeszły tu depe
sze o no-wycli rozruchach na tle re- 
ligijnem pomiędzy muzułmanami i in 
dusami z ,plemienia Sikhów.

Policja obsadziła meczet w Laho- 
rze, który był ośrodkiem zajść, gubąr 
nator zaś miasta wydał na kilka naj
bliższych dni zakaz dostępu do mecze 
tu wszystkim bez wyjątku. Mimo to w 
piątek rano w ulicach, prowadzących 
do meczetu, zebrał się olbrzymi tłum 
muzułmanów, który przypuści! szturm 
do świątyni. Policja dala salwę do 
tłumu, zabijając kilka osób, raniąc 
zaś kilkanaście. Ponieważ tłum nraho 
metan szturmował w dalszym ciągu, 
wezwano na pomoc wojsko.

Wywiązała się strzelanina, w której 
padła po obu stronach znaczna ilość 
trupów. Walka trwała około dwu go- 
dzitn. W południe wwatairrili niespodzie

wanie na widownię Sikhowie, uzbro
jeni w broń palną, którzy bez wezwa 
nia stanęli po.stronie policji i wojska 
i zaatakowali mahometan.

W calem mieście rozeszła się falszy 
wa wieść, że Anglicy wezwali na po
moc Sikhów i mordują mahometan. 
Powstało niesłychane wzburzenie, z 
okolicznych wsi poczęli ściągać do La 
hory muzułmanie, atakując sklepy i 
mieszkania hinduskie i wycinając w 
pień ludność. Gubernator Lahory, nie 
mogąc opanować sytuacji w inny spo 
sób, dal rozkaz samolotom wojsko
wym zbombardowania ulic bombami 
Izawiącemi. środek ten poskutkował. 
Zarówno mahometanie, jak i Sikho
wie w popłochu poczęli opuszczać 
miasto. Do późnej jednak nocy na 
przedmieściach i drogach, prowadzą
cych do Lahory trwały zamieszki.

LAHORA. 27.7. (PAT). Starcia, ja

dynie wielkie wrażenie, tembardziej 
że inicjatywa zaproszenia delegacji 
brytyjskiej wyszła od księcia Walji.

Pomnik, o który chodzi, został 
wzniesiony ku uczczeniu pamięci 16 
hitlerowców, zabitych w czasie rewol
ty hitlerowskiej w Monachjum w 
1925 roku.

przykład pracy kolonizacyjinej w Li- 
bji Mussolini zaznaczył, że dzieło 
kolonizatorskie Włoch dopiero się 
rozpoczęło i dlatego trzeba iść na
przód. Myśli Mussoli niego idą w tym 
kierunku co i myśli tych wielkich 
Anglików, którzy stworzyli imperjum 
brytyjskie i tych Francuzów-, którzy 
byli wielkimi kolonizatorami.

Na zapytanie, czy mimo sprawy abi 
syńskiej utrzymanie niepodległo
ści Austrji pozostanie w dalszym cią
gu czynnikiem dominującym w poli
tyce włoskiej. Mussolini odpowie
dział: tak. Zresztą czyny znaczą wię
cej niż sło-wa. Wkońcu sierpnia ar- 
mja włoska odbędzie wielkie mane
wry w północnych Włoszech, w któ
rych weźmie udział 500 tysięcy żoł
nierzy. W październiku miljon Wło
chów znajdować się będzie pod bro
nią. Nie boję się nikogo.

nota zawiera protest przeciw ostatnim 
zarządzeniom rządu Rzeszy w stosun 
ku do duchowieństwa katolickiego w 
Niemczech.

Nota wskazuje, m. in. na te punkty, 
które uważa za naruszenie postano
wień Konkordatu z Rzeszą, wylicza 
jąc ograniczenie swobody działania 
or.ganizacyj młodzieży katolickiej, po 
zbawienie duchowieństwa katolickie
go wolności nauczania oraz przeprowa 
dzenie ustawy sterylizacyjnej.

Nota wskazuje również na ostatni 
dekret premjera Goeringa i rozpo 
rządzenie min. Rusta.

Setki tysięcy ton zboża i mąki
GNIJE W SOWIETACH

MOSKWA, 21.7. — „Prawda*  dono
si, ee w okręgu iwanowskim zosta) 
zniszczony plan zbiorów zboża.

Dziesiątki tysięcy pudów tegorocz
nych zbiorów niszczy się na deszczu. 
Również w składach gniją setki tysię
cy ton zboża. Również dużo zboża u- 
legło zniszczeniu wskutek zarazy.

Według obliczeń trustu zbożowego 
w okręgu iwanowskim uległo znisz
czeniu przeszło 600.000 ton i mąki 
wartości kilku miłjonów rubli.

W związku z tem pociągnięto do 
odpowiedzialności przeszło 200 osób 
spośród robotników wydziału chle
bowego.

Około 50 osób wysłano do Moskwy 
przed sąd. W okręgu iwanowskim de 
legat komisarjatu rolnictwa prowadzi 
obecnie energiczne śledztwo.

Burza gradowa
W WOJ. LWOWSKIEM.

PRZEMYŚL, 21.7. (PAT). Nad miej 
scowościami Nowa Grobla. Oleszyce i 
Lubaczów’ na przestrzeni między Ja- 
rosławiema Rawą Ruską w woj. 
Lwowskiem szalała wczoraj wieczo
rem katastrofalna burza, o łączona z 
gwałtowną wichurą. Około dwóch go 
dżin padał grad którego grudki wa
żyły około */<  klg.

Pociąg Rawa Ruska — Lubaczów 
musiano kilkakrotnie zatrzymywać w 
drodze, gdyż na całej przestrzeni bie
gnie tylgo jeden tor kolejowe, do
koła nasypu rosną tręsto drzewa, któ 
re wiatr powywracał. Dopiero po u- 
sumięciu wielu przeszkód pociąg z Ja 
roslawia przybył do Rawy Ruskiej ze 
znacznem opóźnieniem. Plony na po
lach są zniszczone.

Zyd z nazwiskiem
POLEGŁEGO OFICERA.

Sensacyjną wiadomość podaje kra 
kowski „Naprzód**.  Okazuje się mia
nowicie, że b. kierownik komisarjatu 
P. P. w Tarnowie Gniewosz - Gniewec- 
ki jest zwyczajnym Abrahamem Gold 
bergiem.

Żyd ten przywłaszczył sobie doku
menty osobiste oficera - legjonisty 
Waldemara Gniewosz-Gnieweckiego, 
poległego na polu walki i odtąd wy
stępował pod jego nazwiskiem.

Z czasem zosta! mianowany komi
sarzem policji śledczej w Skarżysku 
Kamienej, a następnie kierownikiem 
komisarjatu P. P. w Tarnowie.

Machinacje Goldiberga wyszły na 
jaw przy szczegółowem badaniu 
curriculum viłae.

kie wydarzyły się 8 i 9 b.m.. pomię
dzy indusami plemienia Sikhi a mu
zułmanami, powtórzyły się. Policja 
strzelała do muzułmanów, którzy nie 
usłuchali rozkazu rozejścia się i usiło
wali .przerwać kordon, by przedostać 
się do meczetu. Dwie osoby zostały 
zabite, a kilka jest rannych.

Aresztowano około 300 osób. Mimo 
zakazu wychodzenia na ulice po za
chodzie słońca, muzułmanie obozowa
li na ulicy, a o świcie urządzili ol
brzymi pochód. Gdy policja starała 
się przeszkodzić pochodowi, zaatakc 
wali ją kamieniami, zmuszając do co
fnięcia się. Na miejsce wypadków 
webwano wojsko, które dało cztero
krotnie salwę do manifestantów. Do
kładna liczba ofiar dotychczas nie 
jest znana.

Nad miastem kraża samoloty woj
skowe.
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LKS. — Marynarka wojenna j:j (1:1).Awantury na boiskach muszą się skończyć
List zarządu P.Z.P.N.

Zarząd Polskiego Związku Piłki 
Nożnej wysłał do wszystkich podleg
łych sobie okręgów i Ligi Piłkarskiej 
list, w którym zarząd stwierdza na 
podstawie protokółów władz piłkar
skich, źę, mimo zarządzeń wydanych 
na początku sezonu sportowego, nie 
została usunięta z boisk piłkarskich 
brutalność zawodników, niesubordyną 
cja piłkarzy oraz agresywna postawa 
publiczności względem sędziów. Wo
bec tego Zarząd PZPN zwraca się do 
okręgów i Ligi, aby akcja rozpoczęta 
w celu zupełnego wyplenienia tak 
szkodliwych objawów w sporcie była 
w dalszym ciągu usilnie kontynuowa
na. W celu skoordynowania tych 
prac we wszystkich okręgach zarząd 
PZPN wydąje następujące zarządze
nia:

1) zarządy okręgów zechcą panów 
aie pp?ypomnieć podległym im klu
bom, żę mimo wezwań zawodnicy nie 
zaehewtjją sję po sportowemu, że 
brutalność i niesubordynacja zawod
ników szkodzi sportowi piłkarskiemu.

Wszystkie .podległe zarządowi klu
by winny urządrtó wśród swych człon 
ków specjalne konferencje i upom
nieć ich, że dalsze tolerowanie wy
padków, jakie wydarzyły się w czasie 
wiosennnego sezonu, nie będzie mią- 
ło miejsca. Zarówno wydział gier i 
dyscypliny jak i sędziowie otrzymali 
kategoryczne polecenie wytępienia w 
zarodku dalszych podobnych przewi
nień. Kluiby winny zawiadomić n od
bytej konferencji z zawodnikami za
rząd okręgu,, .pod groźbą kary prze
widzianej statutem. Pozatem zarządy 
okręgów winny zażądać od kierow
ników sekcyj piłki nośnej poszczegól 
nych klubów, aby upominali każdora. 
sowo przed zawodami swyęh zawodni 
Łów ,by grali i zachowywali się pc 
sportowemu na boisku, ora? byli bez
względnie posłuszni wszelkim zarzą
dzeniom sędziego. i

2) W celu utrzymania porządku 
na boisku i uspokojenia publiczno
ści zarząd PZPN uważa, że najbar
dziej celowym środkiem w tym kie
runku jest prasa. Zarząd PZPN prosi 
wobec tego okręgi, aby urządzały kon 
fereneje prasowe z przedstawiciela
mi miejsjcowych dzienników i prosi
ły ich, aby rozpoczęli akcję prasową.

0 utworzenie Podokręgu 
Zagł. Dąbr.
KIEŁ. O. Z. G. S.

Na podstawie uchwały walnego 
zgromadzenia polskiego Związku gier 
sportowych, został zorgauizwaony kie
lecki okręgowy Związek gier sporto
wy z siedzibą w Częstochowie. Tym 
czasowe władze okręgu rozpoczęły in
tensywną pracę organizacyjną. Obec
nie. po przeprowadzeniu podziału te- 
rytorjałnego, przystąpiono do organi
zowania podokręgów i delegatur w 
województwie.

. Ponieważ na terenie Zagłębia, gdzie 
gry sportowe cieszą się dużą popular
nością, przewidziane jest utworzenie 
Podokręgu, Komisją organizacyjna 
kieł. O.Z.G.S, za pośrednictwem ŚTS. 
„Unja" zwołuje konferencję klubów 
Zagłębia Dąbrowskiego, na której de
legat kieł. OZGS, zapozna zebranych 
z pracami już dokopanemi, progra
mem pracy na najbliższą .przyszłość, 
zreferuje sprawę organizacji Podokrę- 
su i załatwi przystąpienie klubów do 
PZGS. Konferencja ta odbędzie się w 
lokalu STS. „Unja" na stadjonie przy 
ul. Aleja w Sosnowcu w środę, dnia 24. 
bm. o godz. 8 wiecz. Wszystkie kluby, 
które posiadają sekcje gier sporto
wych, względnie zainteresowane są w 
rozwoju tej gałęzi sportu na naszym 
terenie, proszone są o delegowanie na 
powyższą koiiferemńe swoich m*ed  
stawicieK. 

celem uspokojenia publiczności spor
towej. Zarząd PZPN wierzy, że przed 
stawiciele prasy pomogą do przywró
cenia normalnych warunków na boi
skach sportowych.

Zarząd Polskiego Związku Piłki 
Nożnej uprzedza wreszcie zawodni
ków, że kary będą coraz surowsze.

Ruch na czele tabeli ligowej
Sensacyjna porażka Legji

Wczoraj odbyły się tylko dwa me
cze ligowe.

W Krakowie bawiła stołeczna Le- 
gja, która grała z Cracowią. Mecz 
zakończył się sensacyjną porażka 
Legji W stosunku 1.4 (0:0).

W Wielkięji Hajdukach Ruch go
ścił „Warszawiankę". Mecz po nie.*-  
oiekąwej grze zakończył sig zwycię
stwem Ruchu W stosunku’1:0 (1:0).

RKS. (Radom)—CKS. (Czeladź) 2:1
C.K.S.  bawił wczoraj w Radomiu, 

gdzie rozegrał rewanżowy mecz z cy
klu rozgrywek i mistrzostwo okręgu 
kieleckiego z iamtejszem R.K.S.

Czelądzianie wystąpili bez Breguły, 
który niewiadomo z jakiej przyczy
ny nie przybył wczorąj do Radomia; 
zastąpił go Zdebel.

Pozatem zespól C,K-S. został osła
biony usunięciem z boisku przez se- 

Śląsk (Słi|l0tlllWil8)-
Wczoraj bawił w Sosnowcu ligo

wy zespół Śląska ze Świętochłowic.
Ligowcy rozegrali towarzyski mecz 

z sosnowiecką Unją. Zawody te zgro
madziły na boisku znaezną liczbę wi
dzów, pragnących ujrzeć grę Śląza
ków, którzy w mb. roku walczyli z U- 
nją o wejście do Ligi.

Grę rozpoczęli goście, W pier
wszych minutach Unja ostro ataku
je bramkę Śląsika i ma możność 
uzyskania przynajmniej dwóch bra
mek, jednakże zaprzepaszcza do
godne sytuacje.

W 20 minucie God wykorzystuje 
zamieszanie pod bramką Unji i uzy
skuje prowadzenie dla Śląska.

W 10 minut później Cebula, wyko
rzystuje podanie Smolą i strzela 
drugą bramkę dla Śląska.

Ostatni kwądrąns do przerwy nie 
zmienia jutż wyniku, pomimo wysił
ków obu drużyn.

Po przerwie kierownictwo napadu 
w Unji obejmuje Słotą. Gra staje 
się bardziej ożywiona. Unja ostro 
naciera i w 9 minucie Nowak strzelą

Kronika sportowa
Brynica (Czeladź) — ?4 p.p. 

(Lubliniec) 3:1 (1:0)
Wczoraj odbyło się w Czeladzi 

towarzyskie spotkanie piłkarskie 
między miejscową „Brynica"1 a ze- 
Sl ołem 74 p.p. z Lublińca. W pier
wszej połowie gra wyrównana, po 
przerwie przewaga gospodarzy.

Bramki dla „Brygady" strzelili 
Edo — 2 i Boblewski — 1: dla woj
skowych jedyną bramkę uzyskał 
Krupiński, gracz Brynicy, odbywający 
powinność wojskową w 74 p.p.

Brynica wystąpiła bez Mydłowiec- 
kiego. Sędziował p. Puz.

Przedmecz: Brynica II — Placówka 
(Piaski) 2:2.
C.K.S. I-b — „Saturn" (Wojkowice 

Komorne) 1:5
W towarzyskim meczu rozegra

nym wczoraj „Saturn1' , pokonał re

aż do zupełnego wprowadzenia stanu 
normalnego na boiskach.

W końcu swego listu Zarząd PZPN 
apeluje do okręgów, aby dołożyły 
wszelkich starań, by akcja zarządu 
PZPN w tak ważnej cba sportu 
kwest ji nie spełzła na naczem.

Jedyną bramkę w 44 minucie 
strzelił Giemza. Podczas meczu został 
kontuzjowany bramkarz Warszawian
ki Jachimek, ktÓTy musial opuścić 
boisko.

Dzięki jemu zwycięstwu Ruch o- 
bjął prowadzeni? w tabeli, Warsza
wianka zaś ąpsdła na ostatnie miej
sce.

dziego Czapli.
Mecz zakończył się porażką czela- 

dzian w stosunku 1:2.
Obecnie największe szanse ną u- 

zyskanie tytułu mistrza okręgu ma 
R.K.S.

C.K.S. wskutek wczorajszej poraż
ki zostął pozbawiony całkowicie wsze! 
kich szaus na uzyskanie zaszczytne
go tytułu mistrza.

pierwszą bramkę, W 8 minut później 
Siata z ładnego podania Widawskie
go strzela drugą bramkę, uzyskując 
wyrównanie.

Unja w dalszym ciągu jest stroną 
atakującą j zanosi się na sensacyjny 
wynik. W 25 minucie za umyślne 
kopnięcie gracza Unji, będącego bez 
piłki, sędzią dyktuje „jedenastkę'1, 
zostaje ona jednak niewykorzystaną.

Deprymuje :j grączy Unji, któ
rzy zaczynają g.rąć słabiej, ustępu
jąc Ślązakom. W 28 minucie God 
ładnym strzałem w lewy róg podwyż
sza wynik do 5:2.

W następnych 10 minutach Gęd 
nieobstawiany przez graczy Unji, 
wykorzystuje dwukrotnie strzały z 
rpgu i uzyskuje jeszcze dwie bramki.

Ostateczny wynik 5:2 dla Śląska.
Goście byli zespołem doskonale 

zgranym, odznaczali s|ę doskonałym 
startem da piłki, męcz wygrali ?«- 
dużeuię,

Sędziował p. Birko-wieeW. 1
Przedmecz: Unja I-b — Nordja 2:1 

(1:0).

zerwę CKS w stosunku 3:1. Bramki 
dla Saturna strzelił Piec, honorową 
bramkę dla czeladztan uzyskał War- 
tak.

„Czarni" — „Zew” 3:0 (1:0)
CZARNI MISTRZEM GRUPY

Wczoraj rozegrany został na stadjo
nie miejskim finałowy mecz piłkar
ski o mistrzostwo grupy kl. B.

Mecz ten wygrali Czarni w stosun
ku 5:0, klasyfikując się tem samem 
do rozgrywek o wejście do kl. A.

Wacker — Pogoń (Lroów) 2:0 (2:0).

We Lwowie bawiła wczoraj wiedeń- 
ska drużyna Wackor, którą pokonała 
ligową Pogoń w stosunku 2:0. Widzów 
5.000

ŁKS. pokonał w Gdyni zespól piłka r 
stk-i marynarki wojennej w stosunku 
3:1.

O mistrzostwo Ligi śląskiej.
W Żywcu miejscowa Koszarawa w 

spotkaniu o mistrzostwo Ligi śląskiej 
pokonała AKS. Chorzów, ratując się 
w ten sposób przed spadkiem do kl. A.

O tytule mistrza ządeev(]i'je mecz 
AKS. — Dąb.

Świetne zwycięstwa Jędrzejowskiej
W sobotę rozegrany został finał w 

turnieju tenisowym o mislrzogiwo W a 
Iji w Newport, w którym Jędrzejow
ska wygrała wszystkie trzy mifrtrfo*  
siwa.

W singlu pokonała w dwóch setach 
Angielkę Noel 6;3, 6:2- W grze pod
wójnej pąń Jędrzejowska gmłą z An
gielką Noel zwyciężając w dwóch se- 
tąeh (r,3, 6:). W grze mieszanej z Au- 
sti-jaikiem Artensem, Jędrzejowska po 
konała w dwóch setach 6:1, 6:1 parę 
angielską Buriow i miss Gream

Mecz siatkówki w Sosnowcu

Wczoraj odbył się na miejskim ?ta- 
djopie W.F. i P,w, w Sosnowcu mecz 
siatkówki między zespołem Usji i 
Strzeleckiego K.S.

W rozgrywkach systemem szóstka 
wym wypiki były następujące: I ter
cja — 15;13 dta L’uji; II — 15:7 dla 
Strz. K.S.; III — 15:18 d|ą Strz. K-S-; 
ogólny wynik 2:1 dla.Strz. K,S.

W systemie trójkowym; obie tercje 
wygra! Strz- K.S.: 15:2 i 15:4; ogólpy 
wynik 3:0 dla Strz, K-S,

— Jasiu, nie odchodź zbyt daleko] śnia
dą nie j-uż Jest gotowe..

KOBIETA PRZY KIEROWNICY.
Nauczyciel jazdy: A co pan! zrobi, goy ua 

ni Stposłrzeżo, że pani jakiegoś innego ełii 
nwchody nie może wyminą/?,,,

— Zawołam o pomoc, puszczę kierowrnlcę 
i zakryję twarz, aby przypadkiem ule zo- 
s-tała zraniona.

DOBRY SP06ÓB.
— Ja się abahodzę bardzo grzecznie z wie. 

rzycielami... JeaeJi któremu nie unogę zapła
cić, to z nip pągawtjdaę., poczęstuję papie*  
Fosem i kiefliszikiem wódki...

—i No i co z te^o?
-- Mój przyahodził dzisiaj piętną

ńcia razy z Biezaarfacotnym rachunkiem!
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Kolonje dziatwy szkolnej z Dąbrowy w Suchej
W pięknej dolinie górskiej dopły

wu Wisły — Skawy położone jest ma 
lowniczo 6-eiotysięczne miasteczko 
Sucha. W tej zdrowej beskidzkiej 
miejscowości przebywa dziatwa szkół 
powszechnych na kolonjach urządzo
nych przez Magistrat Dąbrowy i so
snowiecką Ubezpieczajcie spoi.

Kolonja mieści się w dużym gma
chu szkoły powszechnej nr. 1 w Su
chej. Skierowałem swe kroki na dzie
dziniec szkolny, gdzie za chwilę zaczę 
ły ściągać w ładzie i porządku — ze 
śpiewem na ustach poszczególne dra 
żyny z wychowawcami na czele. Za
ludniło się podwórze, wypełniło ra
dosnym gwarem gromady.

Usłużnie zaprowadza nie jeden z 
..kolonistów'* 1 na górę do kancelarji 
kierownika kolonij p. Leona Stankie
wicza, instr. wyeh. fiz. z Dąbrowy. Do 
wiaduję się, że kolonja liczy 250 dzie 
ci: 152 chłopców i 118 dziewcząt. Z o- 
gćlnej liczby 250 Ubezipieczalnia wy 
słała 80 dzieci. Udaję się zip. kierow
nikiem i zast. p. Adelą B-artysówną, 
nauczycielką z Dąbrowy, do sal, w 
których umieszczone są drużyny. Jest 
ich osiem: cztery męskie i cztery żeń 
skie. Każdą liczy około 34 dzieci i zaj 
muje jedną salę. Wychowawcy dru
żyn śpią w tychże salach. Mile uderza 
wszędzie wzorową czystość i porzą
dek.

RECITAL ŚPIEWACZY OLGI ŁADY
Olga Łada odśpiewa dnia 23 bm. o godz- 

16.30 szereg bardzo interesujących pieśni, 
mdauowicie rzadko wykonywane ‘utwory ko-m 
pozytora wi-edeńśki-eigło Józefa Marxa, nale
żącego do współczesnych kompozytorów 
aufttrjackich, pozostających jednak pod wipły 
we®- styflu późnoromantyczmeigo. Obok tego 
usłv®zymy pieśni R. Straussa, a więc nale
żąc© do tego samego kręgu etylas-tyeznego.

UTWORY NA THEOŁI.
W ramach koncertu d|a naszych letnisk i 

uzdrowisk dnia 23 bm. o eodz. 17.00 w wy
konaniu Małej Orkiestry Polskiego Radija 
pod dyTekcją Zdzisława Górzyńskiego usły- 
szvimv instrument zwany tbeolą, nazwa któ
rego pochodzi od nazwiska wynalazcy p. 
Theo. Jest to jakby połączenie kilku gitar, 
da.je więc brzmienie pełne i dźwięczne .

MEIjODJE z filmów dźwiękowych.
Fiftmy diwiiękowe o ile posiadają dobra 

muzykę pozos-tają naim w pąmięoi gtówmie 
dzięki miłym, Łatwo w ucho wpadającym 
mnlodijom- Przypomnimy je sobie dnia 23 
b . o godzinie 18.45 w audycji z płyt. Ta!, 
n. p., łiluibiony marsz „Świat się śmieje", 
który atai się jiuź przebojem, tango z „Pio- 
t iMsia iłp.

WŁADYSŁAW BURKATH 
PRZED MIKROFONEM.

Dnia 23 bm. o godz. 19.30 wystąpi przed 
mikrofonem rozgłośni 3van®zawskiej ipianieta 
Władysław Buirkath, który wykona kilka 
własnych k°nj(pozycyj, następnie „Proce- 
ssio®** komwozytora diuńskiego L. Glassa. u- 
eznia Zarębskiego i Józefa Wieniawskiego. 
Transkrypcje Baclia, utwory Schumanna i 
Heariques‘a.
& N. WA9SILENKI — SUITA CHIŃSKA

Kompozytor rosyjski S N. Wassilenko, 
urodzony w roku 1'872 w Moskwie, obecnie 
p .feso-r imoakiewskiego Konserwatorium, na- 
’eży do najpoważmeijszych i najbardziej u- 
waigi godnych kompo żyto rów rosyjskich. 
Dnzebvwających w Rosji. W swym dorobku 
kom^Mhzytorskwn może wykazać się wieloma 
kompozycjami dużych rozmiarów jak: tsym- 
Fcnjwti. poematami symfon eznemi. operami 
baletami itp. „Suita chińska*’ jest opusem 
60-tym tego kompoizytorą, Bedz e to pierwsze 
wykonacie tego dzieła w Polakiem Radjo. 
Odegra je orkiestra Polskiego Radja pod 
dyrekcją Józefa Ozimińskiego. (Dn. 23 bm 
o godz. 22.00).
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6.30 Audycja poranna. 1157 Sygnał cz^su

i hejnał. 12-03 Wiadomości ipeteorotogiczne. 
12.15 ,JJla naszych letnisk i uzdrowisk’* — 
koncert Ze-nołu Salonowego Arkadiusza
Fla4 . 15.00 Chwilka dla kobiet 13.05 Kon
cert fortor ainowy f-mol Fr. Chopina w wy
konaniu A. Bubinsteina (płyty). 13.30 Rew>ją 
rautowa (Myty). 15.15 Ceduła giełdy zhijo- 
wo-towerowej. 15 20 Chwilka społeczna. 15.25 
Wiadomości o ekspo-rcie polskim. 15.30 Kon
cert zespołu Górzyńskiego. 16.00 ,.W co się 
hędz'emv bawili ?* —• audycja dila duieci 
gry j zabawy) — Wilno. t6.15 Muzyka z płyt 
16.50 Codzienny' odcinek prozy: „0 groch 
przy drodze* — h/iumtoreska Adolfa Dygasiń
skiego. 17.00 Ąrje w wykonaniu Aleksandra 
bielakowa. 17.15 Rwn«skij-Korwakow: Frag
menty z oper: ,Car Sa.łta-n“ i .Złoty kogu- 
o k“ — (płyty). 17.40 Conrado del Campo: 
„Capriehos Romaniticosśś — na kwartet smy
czkowy w wyk. Kwartetu członków orkie
stry Fijharmanji Warszawskiej. 18.00 „Pióro,
napjer i atrament*’ — odczyt — zwygł. Jerzy 
Baumgarten 18.15 ..Cala Podska' śpiewa** — 
Wiązankę p eśni ludowch śląskich w opraco
waniu i pod dyrekcją Henryka Niczego wy- 
k^na Chór mieszany Stów. Kolejarzy ślą
skich. 18.50 ..Może jutro* — nowelka Eryka 
Wilka. 18.45 Muzyka operowa. (płytv). 19.15 
Koncert reklamowy, 10.50 ..Ratunku. tonę“ 
— transmisję wizdłuż brzegów Wisły prze
prowadzi red. Jan Piotrowski. 1950 ..Co czy- 
taćśś (książki zapomniane) — wygłosi Jan 
Waśniewski. 20.00 Skrzynka ogólna. 20.10 
Rar’tal fortepianowy prof. Aleksandra Brei- 
chockiego. 20.55 „Tryumf Halki w Hambur
gu* pogadanka, wygi. dr. Zygmunt Lato&zyń- 
ski. 31.oo Koncert polskiej muzyki symfoni
cznej. 22.00 Wiadomości sportowe ogólne. 
22.10 Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzi 
sława Gónzyńakiągo

Drużyny znajdują się pod opieką 
ipp. wychowawców: Bartysówny Adeli, 
Skihianki Celiny, Barskiej Leny. Le
wińskiej Janiny, Czechowskiej Jadwi 
igii, Pękalskiego Witolda, Lorka Fe
liksa i SzpTitc-ha Witolda.

Opiekę lekarską stanowią pp.: dr. 
Stobiecki A., dr. Spannbauer z Suchej 
oraz hyigjenistka >p. Przybyląkówna 
Bronisława.

Przechodzimy na dół — do wielkiej 
sali jadalnej, gdzie 4 razy dziennie 
zgromadza się dziatwa1 * na posiłki, 
przygotowywane z umyślnie dla kolo 
nij wybudowanej na dziedzińcu oka
zalej kuchni. W czasie niepogody ja
dalnia służy również jako świetlica.

Jak się ezujeeie na kolonjaeli? 
zwracam się do jednego „szkraba'1. 
Ten rezolutnie i z humorem odjpowia 
da jednym tellem: Pan kierownik do 
bry, pani kierowniczka dobra', kuchar 
ki dobrze gotują, bardzo nam tu do
brze11. Wdaję się w rozmowę z tymi, 
co jeść skończyli, Ciekaw jestem roz
kładu dnia. Dowiadu ję się, iż wstają 
o 7 raino, myją się, ubierają, sprząta
ją 6alę, -wreszcie odmawiają wspólnie 
modlitwę i śpiewają „Kiedy ranne11 
i po 10-ciomin ulowych ćwiczeniach 
cielesnych spożywają śnddanje.

Po śniadaniu wyrusza cała gromada 
na przechadzkę nad Skawę. Tu odby
wają się w dnie słoneczne i cieple ką 
piele powietrzne, słoneczne i wodne, 
tu spędza dziatwa czas wesoło na róż 
nych grach i zabawach.

— A cóż po obłędzie będziecie robić? 
—— zapytuję pierwszodrużyniaika.

— O, najpierw dostaniemy „na de- 
scr“ po łyżeczce płynnego wapna — 
a poitem to już zupełna cisza, odpoczy
nek poobiedni, drzemka 1‘/> godziny.

O oz wartej popołudniu podwieczo
rek patem gry, zabawy, kąpiele, 
przechadzki aż do kolacji, po któ
rej wychowawcy prowadzą gawędy i 
pogadanki wychowawcze, uczą piose
nek, albo też dzieci słuchają muizyki 
(z płyt gramofonowych, gra na kob
zie).

Wspólna modlitwa wieczorem koń
czy dzień i wszyscy koloniści po u- 
przedinim umyciu zębów i nóg, udają 
się na .zasłużony" odpoczynek.

W niedzielę i święta chodzą wszyscy 
do miejscowego kościoła na nabożeń
stwo.

Stan zdrowia dziatwy przedstawia 
się zadowalająco: twarzyczki stały się 
pełniejsze, opalotie, przeciętnie .przy
było każdemu na wadze około 3 kg. 
Zachorowań poważniejszych nie było.

Pragnę również podkreślić głęboką 
troskę opiekunów o stronę wychowaw 
czą dziatwy. W tym celu organizowa
no różne konkursy, odbywano poga
danki wychowawcze, urządzano słu
chowiska muzyczne, uczono piosenek, 
odbywano krótsze wycieczki i t.d.

P. Marja Zalceimiczówina, instruktor
ka Ligi ochrany przyrody, odrwiedaała

kolonje i urządziła dla dzieci kilka 
pogadanek.

Naogół wyniosłem z kolonij bardzo 
dodeirnie wrażenie. Wrażenie, iż wszy
stkie dizieci wnaz z wychowawcami 
stanowią jedlną wielką kochającą się 
rodzinę. Była tam karność Jad, porzą
dek, przy zupełnej swobodzie, stosu
nek wychowawców do dziaitwy i od
wrotnie bliski, serdeczny, życzliwy.

Pragnę tu pochwalić szczególnie pier 
wszą drużynę chłopców, gdyż ta pod

każdym względem zwracała na siebie 
uwagę.

Dużą zasługą w osiągnięciu powyż
szych wyników ponoszą wychowawcy 
a zwłaszcza energiczny i troskliwy o 
dobro dziaitwy kierownik kolonji, p. 
Leon Stankiewicz.

Z żalem natpewm. żegnać będą dzie
ci wkrótce kolonje i piękną beskidzką 
okolicę, gdyż kolonje już się kończą.

x. y.

Nieszczęśliwy wypadek
podczas ćwiczeń strażackich

W ub. sobotę podczas ćwiczeń stra
ży pożarnej kop. Flora w Dąbrowie 
wydarzył się tragiczny wypadek.

Oto jeden ze strażaków, znajdują
cych się na szczycie diziewięcio metro
wej wieży 52-lel ni Kazimierz Klim
czyk, zamieszkały w Gołonogu, spadł 
na ziemię, wskutek własnej nieostroż
ności.

Nadużycie alkoholu
przyczyną śmierci

Wczoraj w nocy kilku mężczyzn 
na Ksawerze w Będzinie urządziło li
bację, w której wziął udział również 
54-letni Leon Wzięcek, zamieszkały 
przy ulicy Zielonej.

Wzięcek, chory od dłuższego czasu

KRONIKA ZAGŁĘBIU
KALENDARZYK

X OBNIŻENIE TARYF OD PRZEWOZU 
PSÓW. Min. koapiumikałciji olElniżyio tary
fę od przewozu pisów. Oipłata pobieram a 
będzie w tej wyisołkoeci, jak od 20 kg. 
bagażu, co oznacza obnażenie opłaty o 60 
do 70 proc.
X WEŁNISTA KORÓWKA W POW. ZA 
WIERCIANSKIM. Na terenie powiatu 
Zawierciańskiego ukazała się kosówka 
wełnista. Władze OTO i KR w Zawtier- 
ci‘Ub zaaiugaiżowały specjalistów do nisz
czenia szkodln-i/ków drzew owocowych.

~-----XX-------

Tylko 16,4 proc, pasażerów
JEŹDZI ZA NORMALNEMI 

BILETAMI.
Władze kolejowe dokonały ostat

nio interesąjąeego zestawienia ruehu 
osobowego na naszych kolejach pań
stwowych.

Okazuje się, że w r. 1934 za normal 
nemi biletami jeździło tylko 16,4 proc 
podróżnych.

Reszta zaś pasażerów, t. j. 83,6 proc, 
korzystało z najróżniejszych ulg.

-—xx------

Trzyletni chłopiec 
WPADŁ POD ROWER

W ub. soibatę wydarzył się w Strze
mieszycach nieszczęśliwy wypadek, 
któremu uległ trzyletni chłopiec Wi
told Waluga. Wypadek powstał wsku
tek braku odpowiedniej opieki nad 
dzieckiem.

Mianowicie chłopiec, biegając po u- 
licy Szosowej, wpadł pod rower, na 
którym jechał Romain Graj, zamiesz
kały na kolouji Pekin nr. 118.

Wskutek wypadku chłopiec doznał 
złamania leroego podudzia.

Dziecko przewieziono na kurację do 
świtała w Dąbrowie.

Wskutek upadku Klimczyk doznał 
złamania prawego obojczyka oraz 
ogólnych obrażeń wewnętrznych 
i zewnętrznych.

Po udzieleniu Klimczykowi pier
wszej pomocy na miejscu, przewiezio
no go w etanie groźnym do szpitala m 
Dąbrowie.

Wypadek wywołał duże wrażenie 
wśród ćwiczących strażaków.

ną serce, zasłabł ro pewnej chwili i 
nim pospieszono mu z pomocą, zmarl.

Jak stwierdził lekarz, śmierć nastą
piła wskutek udaru serca, spon>odon>a 
nego nadużyciem alkoholu.

O prawie
DO SKRÓCONEJ SŁUŻBY 

WOJSKOWEJ.
Ministerstwo spraw wojskowych wyja

śnia, że poborowi i ochot-nicy, mający 
pira.wo do skirócomej służby wojskowej mo 
gią posiadanie tego prawa udawadnjać 
uietyfilko orygiaailmemii świadectwami s-zkoł 
nemi, Łub ri«h uiwierzyt ©Imion emi odipńs&mj 
lecz również zaświadczeniami i o złoceniu 
egzaminu dojrzałości, wystawionemi przez 
dyrekcję zakładów naukowych.

Zaświadczenia takie powinny zawierać 
— poza imieniem, nazwiskiem i dątą uro
dzenia poborowego (ochotnika) — -ów- 
nież datę złożenia egizam.mu dojrzałości, 
typ uicz^lni, oraz winny być zaopatrzone 
w okrągłą pieczęć danego zakładu nauko, 
we; o.

( Iwonicz - Zdrój H
MIŁY ODPOCZYNEK 3113 Sg

SKUTECZNA KURACJA g*

Prawo łaski
Ministerstwu sprąw wewnętrznych 

wyjaśniło, że prawo łaski Prezyden
ta R. P. przewidziane w nowej Kon
stytucji, obejmuje urzędników zaję
tych nietylko w administracji ogólnej 
lecz także w przedsiębiorstwach, za
kładach i instytucjach samorządu tery 
tortalnego, o ile ukaranie nastąpiło w 
drodze formalnego orzeczenia dyscy
plinarnego, wydanego zgodnie z prze 
nisąmi służbowemi.

Deklarowanie gotówki
NA GRANICY NIEMIECKIEJ

Sytndyka, emigracyjny zwraca uwagę 
emiigirantów i reemigrantów, że g-ainioane 
władoe niomiiodkie ściśle przestrzegają o- 
bowiązŁiu deklarowania sum pieniężnych, 
przewożonych przez terytorjam niemiec
kie. Wszystkie osoby, posiadające przy 
sobie powyżej 10 imarek niemieckich, mu
szą złożyć odpowiednie oświadczenie, n*  
podstawie którego otrzymują pis Ominą 
deklarację. Osoby, ndaposiadiające takich 
dekłaraoyj, narażają się na bezwzględną 
konfiskatę sumy, która nie została zade
klarowana.

Pierwszy transport bezrobotnych robot
ników polskich, wdającydh eię do kraju 
na koszt rządu francuskiego, natrafił na 
duże trudności przy przejeżdzie granicy 
niemiecko - polskiej, skutkiem niezade- 
ktarowainia prizaz reemigrantów posiada
nej przez nteh gotówki. Tylko dzięki in
terwencji władz polskich udało się uchrc 
nić pieniądlze od konfiskaty.

PROGRAM RADJOWY
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Racjonalna 
pielęgnacja twarzy 
systematyczno oczyszczanie skóry, masaże, 
parówki, uaświetUania, natryski, kąpiele twa- d 
rzy, maseczki i wiele innych zabiegów, ja- .? 
kiemi współczesna kosmetyka rozporządza : 
ma wielkie znaczenie hygieniczne i zapobie
gawcze przed różnemi niepożądanemi naile- 
ciałościami, jak: tworzenie się zmarszczek, 
brózd, zwisających policzków i podbródka, 
prvszczy, wągrów i t p. Zabiegi kosmetyczne 
nadają cerze wszelkich cech zdrowia. natu
ralnego kolorytu i świeżości.

Należy pamiętać też o tem, że każda Hkó- 
ra wymaga indywidualnej pielęgnacji i do 
stosowania odpowiednich dlla danej cery 
środków kosmetycznych, nie należy zatem 
kupować kremu przed uprzedniem zaciągnię
ciem fachowej porady.

Bezpłatnych porad udziela 
GABINET
KOSMETYCZNY „UTOCia

WŁDYSŁAWY WNUKOWEJ 
dyplom, kosmeł. 

Sosnowiec. 5-go Maja 15.

W

Dbajcie o swoje zdrowiał 
k *̂9KS?|- Szwsjcarskie Górskie Zioła" 
'i mBrką .Kogut" są stosowane

przy chorobach ioładlta, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio
ła**  są naturalnym łagodnym środkiem prze
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczna. 

Tani i pięknie położony 

ZAKŁAD LECZNICZY w 

NAŁĘCZOWIE 
Jedyna w Polsce woda naprawdę 

hypotoniczna.
Ryczałty 3 tygodniowe 220 zł. 

pobyt, utrzymanie, kuracja, lekarz 
W Parku orkiestra Dzierfaaow- 
skiego. — Rozrywki. 3716

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy 
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem)
Jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dziec’

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 1205

. SZEŚĆ OSÓB SPŁONĘŁO W SAMOLOCIE.
Donosiliśmy o katastrofie holenderskiego samolofcu pasażerskiego, który ąpowodu defek
tu motoru wylądował na lotni&kiu am-sterda nrskiimt i ekiutkiem wybuchu motoru spłonął 
Z 20-tu otsóflj, zna jdrujących się w samolocie 6 spłonęło, Ilustracja przedstawia szczątki 

sauno lotni.

OGRODNIK 
w wieku 45 do 50 lat, 
żonaty, pot r zębiny — 
wymagane długolet
nie świadectwa. Zgło
szenia osobiste: — J. 
Bauerertiz, Sosnowiec, 
5ego Ma ja 7. 5927

WYCIECZKI 
polowania a ufob u« 
wynajmuje T-wo 
„Autorach" — Sosno
wiec, 1 Maja 25, tel 
3.36. 3656

Oc^SAry _

Harcerstwo polskie
UŻYWA TYLKO ATRAMENTU 

POLSKIEGO
Znana fabryka M. Leszczyński i Ska 

w Wairszaiwie wypuściła na rynek naj - 
'tańszy atrament ipod nazwą „Atra
ment Harcerski* 1, który spotkał się z 
diużem wzięciem ze strony młodzieżą 
szkolnej należącej do hufców harcer
skich w całej Polsce.

Naczelnictwo Związku harcerstwa 
pefekiego wyraziło ipowyższej fabryce 
.podziękowanie za jej życzliwość i o- 
bywatelskie stanowisko w stosunku do 
idei i prac Związku harcerstwa pol
skiego i potwierdziło swoją zgodę na 
używanie nazwy „Harcerski* 1 dla wy
robów tej fabryki.

Jest to dowodem, że przemysł pol
ski, popierajajcy ideę harcerstwa pol
skiego, spotyka się z całkowd-tem po
parciem organizacji młodzieży nasze i. 
szerzącej ebok haseł tężyzny moral
nej i fizycznej jesizcze i hasło gospo
darcze: „Kupuj i używaj tylko wyro
by pofekie".

vwspółczesna powieść sensacyjna) 
Druga częśc powieści p.Ł Sobowtór doktora Bauma

— Kobieca naiwność nie ma gramie i to je 
często gubi... — mówił, nie przestając się bawić 
kamykami. — Mogła mi przecież dobrowolnie od
dać sakiewkę, a wówczas, w nagrodę, nie pogar
dziłbym może nat e.m odludziu jej kobiet em i 
wdziękami i jeszcze dostałaby na drogę parę do
larów. Lecz trudno... zgubiła się sama — dodiał, 
chowając napowrót klejnoty do woreczka.

Lecz z Jackiem, pod wpływem ostatnich słów, 
działo się coś stira&znego. Fałsz, obłuda i najskraj
niejsza podłość — jedrnem słowem te wszystkie 
przywary, jakie w jego mniemaniu cechują lu
dzi ruchliwego wschodu, wys-tąpiły przed nim w 
tak nagiej wyrazistości, że sparaliżowały człon
ki, a myśli przyprawiły o piekielny jakiś chaos. 
Jego szlachetna, choć pierwotna natura nie była 
w stanie pojąć owego ogromu upodlenia, stawia
jącego człowieka poza nawiasem wszelkiej etyki 
i nioralnośsi.

i chociaż zdia-wna, od zarania dzięciectwa 
miał wyrobione takie zdanie o ludziach z nad 
..Wielkiej Wody“, to jednak Anita wydawała mu 
sic być.jedynym wyjątkiem, owa dobrą, wyśnioną 
wróżką, której żadne zło imać 6ię nie może... A 
tymczasem... pozornie odrzuciła drogocenny 
skarb, złożony u jej stóp, aby naistępnie nocą wy
kraść go z kieszeni śpiącego cowboya i uciec w 
step, zacierając za sobą wszelkie ślady. A ten oto. 
siedzący przed nim gentleman, kochanek Anity, 
w co Jack już dłużej nie wątpił, aby nie dzielić 

się z dziewczyną zdobytym skarbem, podstępnie 
ją zamordował i, pogwizdując teraiz beztrosko, 
układa plany na przyszłość swego niecnego, pod
łego życia...

Lecz dziwne, że Jack, rozważając to wszy
stko, czuł, że pierwotny, szalony gniew powoli go 
opuszcza, a miejsce jego zajmuje jakiś niezrozu
miały lęk, pełzinący mu coraz głębiej do serca. Lęk 
wywołany przeświadczeniem, żc nic już nie zdo
ła oprzeć się potędze przeklętego wschodu... — 
Paidły nasze wigwamy, — rozmyślał z goryczą w 
duszy — zdobyte na słońcu kości szlachetnych 
indyjskich wojowników, a na zgliszczach spalo
nych odwiecznych sadyb wyrastają biało, ka
mienne twierdze bladych, opasłych farmerów, tę
piących bezlitośnie resztki dawnego bujnego ży
cia na stepie. 1 on jest jednym z ostatnich, którego 
tak srogo dósięgas zatańska zemsta tych bladych 
twrzy. Zemsta tein sroższa, bo ugodziła w gorące, 
pełne wschodzącego uczucia miłości, serce i rzu
ciła go na pastwę strasznych dni powolnego kona
nia w przerażających mrokach Beznadziei...

Ale na tę myśl, przytłumiony chwilowo 
przykremu refleksjami gniew rozgorzał na nowo 
w duszy udręczonego młodzieńca, budząc szaloną, 
niepokonaną żądzęk rwawego odwetu. Oto przed 
nim siedzi bezbronny, nic złego nie przeczuwają
cy współsprawca jego nieszczęścia, które serce 
przebija nawylot i mózg rozsadza wczasce. Czarne, 
stalowe oczy Jacka rzuciły gromy złowróżbnych 
błyskawic, wargi zacisnęły się kurczowo, a roz
szerzone nozdrza zdawały się węszyć krew...

— Przez życie pójdziemy po kwiatach... — 
smagnęła go jeszcze zwrotka śpiewanej przez Blu- 
ma piosenki i... roległ się krótki, uirwainy świst 
puszczonego z niezwykłą siłą lassa...

Na moment zapadła chwila grobowej ciszy, 
lecz wkrótce przerwało ,ią zachrypłe rzężenie 
dławionego powrozem człowieka i szyderczy, 
nabrzmiały s-zatańską rozkoszą śmiech Jacka.

ROZDZIAŁ XIX.

Ostatnia wędrówka
Jack siedział przed na wpół rozwalonym namio

tem. Tępe spojrzenie utkwił w popiele zagasłego 
ogniska i długo, długo trwał w bo-lesnej zadumie.

Jakaś przeraźliwa, złowieszcza cisza czaiła 
się wokół gwarnego dotąd obozu. Wypędzona A- 
rika przepadła gdzieś bez wieści, za nią zniknął 
Ross Shumkliin, jakby w obawie przed losem, jaki 
spotkał metysa Watichę, kltóry leżał teraz, ledwo 
dysząc, w pobliskich tzau-oślach. Puszczone samo- 
pas stada rozeszły się jto szerokim step’d i tylko 
gd zien iegdzi e n a hor y z on c ie ma jacz ył y n iel i c zne 
ich sylwetki, posuwając się coraz dalej i niknące 
w nadbrzeżnych zaroślach.

Czasem tylko w tę ciszę wdzierało się skrzyp
nięcie zeschniętych skór rozwalonego namiotu. 
Lub łofpot starganych na wietrze płócien. Jackowi 
wydawało się wtedy, że słyszy szatańskie jakieś 
odgłosy śmiechu i naigrawań.

— A przecież jeszcze wczoraj — rozmyślał— 
siedzieli tu razem z Anitą, obok wesoło buzujące
go ogniska i w sercu miał t-afci bezmiar radości, że 
słowa wymawiał niemal szeptem, aby nie spło
szyć szczęścia, co tak niespodziewanie zapukało 
do jego namiotu. W niemym zachwycie wpatrywał 
się w jasne oblicze dobrej, wyśnionej wróżki i nic 
widział już nic poza granatami jej oczu... Było 
mu dobrze i pragnął tylko, aby te chwile przedłu
żały się w nieskończoność. Wystarczał mu za 
wszystko sam obraz ukochanej dziewczyny. Była 
bowiem dlla niego ucieleśnieniom piękna, dobra i 
wszelkiej szczęśliwości, o jakiej kiedykolwiek za
marzył. Na jedno jej skinienie gotów byłby iść 
spełnić każde życzenie, a nawet łeb rozpłatać o 
skały, „Czarciego uroczyska”.

(V. c. n.)
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4. SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w każdem kosztują:

50 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 15.00 zł.

I 10 drobnych ogł. 7.00 zl.
5 drobnych ogl. 4.00 zl.

Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca po 5 g

I
 .2 Wiersz milimetrowy jednołamowy: na l ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; j

g w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. R

w Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm„ za tekstem 55 mm.; w niedziele |
rt *5}  * święta 25fl/o drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega- £
| O n’e miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada. i

BĘDZIN, Małachowskiego 7. — CZELADŹ, J. Dembiński. Milowicka 5. — DĄBROWA GÓRiNICZA, Krótka 11. — GRODZIEC, Kiosk 
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